
Twórcy  „o  sobie  samych  do
potomności”. Autobiografizm w
literaturze i sztuce
Jan  Parandowski  w  „Alchemii  słowa”  zauważa,  że  jednym  z
podstawowych  tworzyw  literatury  są  osobiste  doświadczenia
autora. Pisarz nie tworzy w całkowitym oderwaniu od własnego
życia. Wykorzystuje zapamiętane miejsca, spotkania, uczucia,
konflikty, rodzinne tragedie i wydarzenia historyczne. Nawet
pozornie  nieistotny  szczegół  może  po  latach  stać  się
początkiem  wiersza,  opowiadania  albo  powieści.

Nie znaczy to, że każde dzieło jest wiernym zapisem biografii
twórcy. Autor dokonuje wyboru wydarzeń, przekształca je, łączy
z fikcją i nadaje im artystyczną formę. Może stworzyć postać
podobną  do  siebie,  ale  niebędącą  jego  dokładnym
odpowiednikiem.  Także  podmiotu  lirycznego  nie  wolno
automatycznie utożsamiać z poetą. Nawet najbardziej osobiste
wyznanie  zostaje  ukształtowane  przez  język,  konwencję  i
świadomą kompozycję.

Autobiografizm oznacza obecność w dziele motywów związanych z
życiem, osobowością i doświadczeniami autora. Może ujawniać
się bezpośrednio, kiedy twórca opisuje prawdziwe wydarzenia i
występuje pod własnym nazwiskiem, albo pośrednio – poprzez
fikcyjnego  bohatera,  miejsca  przypominające  rodzinne  strony
oraz problemy znane pisarzowi z osobistego doświadczenia.

Szczególną formą autobiografizmu jest autobiografia, w której
autor opowiada przede wszystkim o własnym życiu. Bliski jej
pozostaje pamiętnik – retrospektywna relacja uczestnika lub
świadka wydarzeń. Pamiętnik różni się od dziennika tym, że
jest najczęściej pisany po pewnym czasie, a nie na bieżąco.
Autor, narrator i główny bohater mogą być w nim tą samą osobą,
ale  nawet  wówczas  nie  otrzymujemy  całkowicie  obiektywnej
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prawdy. Pamięć wybiera, porządkuje i interpretuje przeszłość.

Twórca mówiący o sobie „do potomności” nie tylko zachowuje
fakty.  Buduje  również  własny  wizerunek.  Może  się
usprawiedliwiać,  podkreślać  zasługi,  pomijać  niewygodne
zdarzenia albo nadawać minionym doświadczeniom sens, którego
nie dostrzegał w chwili ich przeżywania. Autobiografizm jest
więc jednocześnie świadectwem życia i artystyczną kreacją.

Jan Kochanowski – osobista tragedia
przekształcona w dzieło uniwersalne
Jednym  z  najważniejszych  autobiograficznych  dzieł  polskiego
renesansu  są  „Treny”  Jana  Kochanowskiego.  Bezpośrednim
impulsem  do  powstania  cyklu  była  śmierć  jego  małej  córki
Urszuli.  Poeta  przedstawia  rozpacz  ojca,  który  stracił
ukochane  dziecko  i  nie  potrafi  odnaleźć  się  w  nagle
opustoszałym  domu.

Urszulka  zostaje  ukazana  jako  dziecko  wyjątkowe,  pogodne,
utalentowane i kochane przez całą rodzinę. Ojciec wiązał z nią
nadzieję  na  odziedziczenie  poetyckich  zdolności,  dlatego  w
jednym z trenów nazywa ją słowiańską Safoną. Nie należy jednak
traktować  każdego  elementu  portretu  jako  dokumentalnej
informacji.  Idealizacja  dziecka  jest  częścią  języka  żałoby
oraz artystycznej konwencji.

„Treny”  nie  są  prostym,  spontanicznym  zapisem  cierpienia.
Kochanowski  świadomie  tworzy  rozbudowany  cykl,  w  którym
kolejne  utwory  przedstawiają  etapy  kryzysu.  Rozpoczyna  od
pochwały  zmarłej  i  opisu  pustki,  następnie  ukazuje  bunt,
zwątpienie  oraz  załamanie  dawnych  przekonań.  W  zakończeniu
podejmuje próbę odzyskania równowagi.

Prawdziwym bohaterem cyklu jest w znacznej mierze sam poeta –
człowiek  doświadczający  rozpaczy  i  poddający  próbie  własną
filozofię.  Wcześniej  głosił  potrzebę  umiaru,  stoickiego



opanowania i zachowywania równowagi zarówno w szczęściu, jak i
w cierpieniu. Śmierć córki ujawnia jednak, że wiedza oraz
filozoficzne zasady nie zawsze wystarczają w chwili osobistej
tragedii.

W  Trenie  IX  Kochanowski  podważa  wartość  mądrości,  której
zdobywaniu  poświęcił  wiele  lat.  Sądził,  że  dzięki  niej
wzniesie się ponad zmienność losu, lecz cierpienie zrzuca go z
osiągniętej wysokości. Staje się jednym z wielu bezradnych
ludzi.

Jeszcze głębszy kryzys ujawnia Tren XI. Poeta zaczyna wątpić w
sens cnoty, skoro cierpienie dotyka zarówno ludzi złych, jak i
sprawiedliwych. Podważa porządek świata i traci zaufanie do
wartości, na których wcześniej budował życie.

Autobiograficzność  „Trenów”  nie  ogranicza  się  zatem  do
informacji  o  śmierci  Urszuli.  Najważniejszy  jest  zapis
wewnętrznego doświadczenia ojca: rozpaczy, gniewu, zwątpienia
i prób zrozumienia własnego losu. Prywatne cierpienie zostaje
przekształcone w uniwersalny dramat człowieka konfrontującego
się ze śmiercią bliskiej osoby.

Próbę  odzyskania  równowagi  przedstawia  Tren  XIX,  nazywany
także  „Snem”.  Kochanowskiemu  ukazuje  się  jego  matka,
trzymająca Urszulkę. Zapewnia syna, że dziecko znajduje się w
miejscu wolnym od ziemskich cierpień. Przypomina również, że
śmierć stanowi nieunikniony element ludzkiego losu.

Pocieszenie nie usuwa bólu ani nie przywraca wcześniejszego
optymizmu  w  niezmienionej  postaci.  Poeta  dochodzi  do
dojrzalszej  zgody  na  ludzką  kondycję.  Człowiek  powinien
przeżywać  własne  doświadczenia  po  ludzku  –  z  prawem  do
rozpaczy, ale także z próbą odzyskania godności.

„Treny” pokazują, że dzieło autobiograficzne może wykroczyć
daleko  poza  jednostkową  historię.  Czytelnik  nie  musi  znać
szczegółów  życia  w  Czarnolesie,  aby  rozumieć  ból
Kochanowskiego.  Artystyczna  forma  zmienia  prywatne



doświadczenie w opowieść o cierpieniu, kryzysie wartości i
powolnym godzeniu się ze stratą.

Fraszki jako poetycki pamiętnik
Autobiograficzny  charakter  posiadają  również  liczne  fraszki
Kochanowskiego. Poeta tworzył je przez wiele lat, zapisując
obserwacje z życia dworskiego, podróży, spotkań towarzyskich i
pobytu na wsi. Krótkie utwory układają się w swoisty pamiętnik
człowieka renesansu.

W fraszce „Do gór i lasów” autor spogląda na własne życie z
perspektywy  dojrzałości.  Przypomina  studia,  zagraniczne
podróże,  pobyt  na  dworach,  służbę  królewską  oraz  pełnione
funkcje.  W  krótkiej  formie  przedstawia  niezwykłą  zmienność
swoich ról.

Porównuje  się  do  Proteusza,  greckiego  bóstwa  posiadającego
zdolność  zmiany  postaci.  Porównanie  wyraża  renesansową
ciekawość świata oraz przekonanie, że człowiek może rozwijać
się  w  wielu  kierunkach.  Kochanowski  był  studentem,
podróżnikiem, dworzaninem, duchownym posiadającym beneficjum,
sekretarzem i ziemianinem.

Fraszka nie jest pełną autobiografią. Nie wyjaśnia wszystkich
wydarzeń ani nie tworzy dokładnej chronologii. Wybiera kilka
obrazów pozwalających przedstawić życie jako serię przemian.
Autor buduje wizerunek człowieka aktywnego, ciekawego świata i
świadomego upływu czasu.

Fraszki  pokazują  również  codzienność  Czarnolasu,  życie
rodzinne,  przyjaźnie  oraz  stosunek  poety  do  własnej
twórczości. Dzięki nim czytelnik poznaje nie tylko wydarzenia,
lecz  także  temperament  autora:  jego  humor,  dystans,
towarzyskość  oraz  zdolność  do  refleksji.



Jan  Chryzostom  Pasek  –  pamiętnik
jako autokreacja
W  epoce  baroku  wielką  popularnością  cieszyło  się
pamiętnikarstwo.  Szlachta  spisywała  dzieje  rodzin,  wojenne
przygody,  procesy  sądowe,  podróże  i  wydarzenia  publiczne.
Teksty te zazwyczaj nie były od razu przeznaczone do druku.
Miały służyć rodzinie i zachować pamięć o przodkach.

Najwybitniejszym  polskim  pamiętnikarzem  barokowym  był  Jan
Chryzostom  Pasek.  „Pamiętniki”  obejmują  okres  jego  służby
wojskowej oraz późniejsze życie ziemiańskie. Autor pisał je
pod  koniec  życia,  dlatego  opierał  się  na  wspomnieniach  i
patrzył na młodzieńcze przygody z dystansu.

Pasek uczestniczył w wojnach, podróżował wraz z wojskiem i
obserwował różne kraje oraz obyczaje. Był człowiekiem ciekawym
świata,  obdarzonym  talentem  gawędziarskim  i  zdolnością  do
zapamiętywania barwnych sytuacji. Jego relacje są dynamiczne,
pełne dialogów, humoru oraz niespodziewanych zwrotów akcji.

Nie  oznacza  to,  że  autor  jest  bezstronnym  świadkiem.
Przeciwnie, nieustannie buduje korzystny obraz samego siebie.
Podkreśla odwagę, zaradność, pobożność i zasługi. Gdy opisuje
bójkę, spór albo ryzykowną sytuację, zazwyczaj przekonuje, że
działał w obronie własnej lub został sprowokowany.

Pamiętnik staje się więc formą autokreacji. Pasek nie tylko
zapisuje, co się wydarzyło, ale tworzy własną legendę. Chce
zostać  zapamiętany  jako  dzielny  żołnierz,  dobry  gospodarz,
wierny  katolik  oraz  prawdziwy  przedstawiciel  stanu
szlacheckiego.

Z dzisiejszej perspektywy jego portret ujawnia również cechy,
których sam autor prawdopodobnie nie uważał za wady. Pasek
jest  przywiązany  do  stanowych  przywilejów,  nieufny  wobec
obcych  kultur,  skłonny  do  procesów  oraz  awantur.  Jego
religijność  łączy  się  z  przesądami,  a  patriotyzm  z



przekonaniem  o  szczególnej  wartości  polskiej  szlachty.

Cennym  przykładem  subiektywności  jest  sposób  przedstawiania
małżeństwa. Pasek interesuje się sytuacją materialną przyszłej
żony i podchodzi do związku w sposób charakterystyczny dla
swojej warstwy społecznej. Nie ukrywa praktycznych kalkulacji,
ponieważ nie widzi w nich niczego kompromitującego.

„Pamiętniki” są autentycznym świadectwem epoki, ale nie należy
traktować ich jak całkowicie ścisłej kroniki. Autor mógł mylić
kolejność  wydarzeń,  wyolbrzymiać  sukcesy  oraz  pomijać
niewygodne fakty. Właśnie ta stronniczość czyni jednak dzieło
szczególnie  interesującym.  Poznajemy  nie  tylko  wydarzenia,
lecz także sposób, w jaki sarmacki szlachcic chciał rozumieć i
przedstawiać samego siebie.

Język  Paska  jest  gawędziarski,  potoczny  i  nasycony
makaronizmami,  czyli  wyrazami  oraz  zwrotami  łacińskimi
wplatanymi w polskie zdania. Dla współczesnego czytelnika mogą
one utrudniać lekturę, ale w XVII wieku świadczyły o stylu
wypowiedzi wykształconej szlachty.

Romantyczne odkrycie indywidualnego
„ja”
Romantyzm uczynił osobiste uczucia i wyjątkowe doświadczenia
jednostki jednym z najważniejszych tematów sztuki. Twórca nie
musiał ukrywać rozpaczy, samotności, miłości ani konfliktu ze
społeczeństwem.  Przeciwnie,  jego  indywidualność  stawała  się
źródłem wartości dzieła.

Romantycznego bohatera często łączyło wiele cech z autorem.
Nie oznacza to jednak pełnej tożsamości. Pisarz wykorzystywał
własne  doświadczenie,  ale  nadawał  mu  nowy  sens  i  tworzył
postać wykraczającą poza prywatną biografię.



Adam Mickiewicz, Maryla i czwarta
część „Dziadów”
Ważnym  doświadczeniem  w  życiu  Adama  Mickiewicza  była
młodzieńcza miłość do Maryli Wereszczakówny. Poeta poznał ją
podczas pobytu w Tuhanowiczach. Wspólne lektury, spacery i
rozmowy  pogłębiały  wzajemną  więź,  ale  ich  związek  nie
doprowadził  do  małżeństwa.  Maryla  została  żoną  Wawrzyńca
Puttkamera.

Przeżycia te wpłynęły na kształt czwartej części „Dziadów”.
Gustaw,  jej  główny  bohater,  jest  duchem  nieszczęśliwego
kochanka.  Przybywa  do  domu  dawnego  nauczyciela  i  opowiada
historię uczucia zakończonego rozpaczą oraz samobójstwem.

Gustaw posiada pewne cechy Mickiewicza, ale nie jest jego
wiernym portretem. Poeta nie popełnił samobójstwa i nie należy
traktować  wszystkich  wypowiedzi  bohatera  jako  bezpośrednich
wyznań autora. Osobiste doświadczenie zostało przekształcone w
romantyczny dramat człowieka absolutyzującego miłość.

Bohater oskarża ukochaną o zdradę uczucia, wybór bogatego męża
i podporządkowanie się społecznym konwenansom. Jego osąd jest
jednak jednostronny. Maryla literacka pojawia się w opowieści
Gustawa, a więc zostaje przedstawiona z perspektywy zranionego
kochanka.

Autobiografizm  nie  polega  tu  na  dokumentalnym  odtworzeniu
związku. Mickiewicz wykorzystuje własny ból, aby ukazać miłość
jako  siłę  zdolną  całkowicie  zdominować  psychikę.  Prywatne
doświadczenie zostaje powiększone, zmitologizowane i wpisane w
romantyczną filozofię uczucia.

Osobiste  doświadczenia  w  trzeciej



części „Dziadów”
Geneza trzeciej części „Dziadów” również wiąże się z biografią
Mickiewicza. Poeta należał do Towarzystwa Filomatów i został
aresztowany  przez  władze  rosyjskie.  Przebywał  w  więzieniu
urządzonym  w  klasztorze  bazylianów  w  Wilnie,  a  następnie
został zesłany w głąb Rosji.

W scenie więziennej dramatu pojawiają się postacie noszące
nazwiska  i  imiona  rzeczywistych  przyjaciół  autora,  między
innymi  Tomasz  Zan,  Jan  Sobolewski,  Żegota  oraz  Frejend.
Dedykacja  upamiętnia  ludzi  prześladowanych,  zesłanych  i
zmarłych z dala od ojczyzny.

Mickiewicz  przekształca  osobiste  doświadczenie  w  narodowy
dramat. Nie opowiada wyłącznie o własnym aresztowaniu. Ukazuje
cierpienie  całego  pokolenia  młodych  patriotów  poddanych
przemocy carskiej administracji.

Konrad nie jest po prostu Mickiewiczem, choć podobnie jak
autor  pozostaje  poetą  i  więźniem.  Bohater  posiada  cechy
romantycznego  wieszcza,  człowieka  utożsamiającego  własne
cierpienie z losem narodu. Biografia twórcy staje się punktem
wyjścia do stworzenia postaci symbolicznej.

Na powstanie dramatu wpłynęło także doświadczenie powstania
listopadowego. Mickiewicz nie wziął bezpośredniego udziału w
walkach,  co  stało  się  dla  niego  źródłem  poczucia  winy  i
wewnętrznego  niepokoju.  Pisał  utwór  w  Dreźnie,  spotykając
emigrantów  i  słuchając  ich  relacji.  Osobiste  wspomnienia
więzienia połączył z refleksją nad najnowszą klęską narodową.

„Pan  Tadeusz”  –  autobiografia
pamięci
Autobiograficzne motywy odnajdujemy również w „Panu Tadeuszu”.
Mickiewicz pisał epopeję na emigracji, z dala od rodzinnej



Litwy.  Inwokacja  wyraża  tęsknotę  człowieka,  który  utracił
ojczyznę i dopiero z oddalenia w pełni rozumie jej wartość.

Litwa  zostaje  zapamiętana  poprzez  konkretne  obrazy:  lasy,
łąki,  pola,  dwory,  obyczaje  i  rytm  życia  szlacheckiej
wspólnoty. Nie jest to jednak dokładna mapa ani kronika. Poeta
tworzy  ojczyznę  pamięci  –  wyidealizowaną  przestrzeń
dzieciństwa,  bezpieczeństwa  i  harmonii.

Autobiograficzne  znaczenie  posiada  również  wspomnienie  roku
1812. Mickiewicz jako dziecko obserwował nadzieje związane z
wyprawą Napoleona przeciwko Rosji. W epopei wraca do atmosfery
tamtej  wiosny,  kiedy  Polacy  wierzyli,  że  wojna  przyniesie
odzyskanie niepodległości.

Szczególnie osobisty charakter ma Epilog. Poeta mówi w nim o
sporach emigracji, bólu po klęsce powstania listopadowego i
własnym pragnieniu ucieczki do kraju lat dziecinnych. Pisanie
epopei staje się próbą odbudowania utraconego domu za pomocą
słów.

„Pan Tadeusz” pokazuje, że pamięć autobiograficzna nie musi
skupiać  się  na  dokładnym  opisie  jednostkowego  życia.  Może
odtwarzać  atmosferę  miejsca,  wspólnotę,  język  i  obyczaje.
Twórca mówi o sobie poprzez świat, za którym tęskni.

Juliusz Słowacki i autobiograficzne
dygresje w „Beniowskim”
Charakterystycznym gatunkiem romantyzmu był poemat dygresyjny.
Jego fabuła mogła być wielokrotnie przerywana przez wypowiedzi
narratora dotyczące literatury, polityki, krytyków i własnej
sytuacji.  Dzięki  temu  dygresje  stawały  się  przestrzenią
autobiografizmu oraz autokreacji.

Przykładem  jest  „Beniowski”  Juliusza  Słowackiego.  Narrator
komentuje własną twórczość, polemizuje z krytykami i odnosi
się  do  Adama  Mickiewicza.  Wyraża  poczucie  niedocenienia,



samotności  oraz  rozgoryczenie  postawą  emigracyjnego
środowiska.

Nie należy traktować każdej dygresji jak prywatnego listu.
Słowacki przyjmuje rolę pewnego siebie artysty, posługuje się
ironią, prowokacją i przesadą. Buduje własny wizerunek poety
niezależnego, gotowego przeciwstawić się autorytetom.

Stosunek do Mickiewicza jest złożony. Słowacki rywalizuje z
nim  i  sprzeciwia  się  bezwarunkowemu  kultowi  wieszcza,  ale
jednocześnie  uznaje  wielkość  jego  poezji.  Spór  staje  się
częścią  literackiej  kreacji  dwóch  odmiennych  osobowości
romantycznych.

Dygresje  pozwalają  również  odpowiedzieć  krytykom,  którzy
zarzucali  Słowackiemu  niezrozumiałość,  fantastyczność  i
oderwanie  od  realnego  doświadczenia.  Poeta  broni  prawa
wyobraźni oraz przypomina, że literatura nie musi być prostą
kopią rzeczywistości.

„Beniowski” pokazuje twórcę mówiącego o sobie do współczesnych
i potomnych. Słowacki walczy o miejsce w historii literatury,
przedstawia  własny  program  artystyczny  i  zapisuje  emocje
towarzyszące pracy pisarza emigracyjnego.

„Wesele”  –  autobiografizm  bez
obecności autora
Autentyczne wydarzenie stało się punktem wyjścia do napisania
„Wesela” Stanisława Wyspiańskiego. Inspiracją był ślub poety
Lucjana  Rydla  z  Jadwigą  Mikołajczykówną  oraz  wesele
zorganizowane  w  Bronowicach  w  domu  Włodzimierza  Tetmajera.
Wyspiański należał do gości i obserwował spotkanie krakowskiej
inteligencji z mieszkańcami wsi.

W dramacie pojawiają się postacie posiadające rozpoznawalne
pierwowzory. Pan Młody przypomina Lucjana Rydla, Panna Młoda –
Jadwigę Mikołajczykównę, Gospodarz – Włodzimierza Tetmajera,



Poeta – Kazimierza Przerwę-Tetmajera, a Dziennikarz – Rudolfa
Starzewskiego.

Wyspiański nie wprowadza jednak do dramatu własnej postaci.
Autobiografizm  polega  tutaj  na  wykorzystaniu  osobistej
obserwacji,  atmosfery  wydarzenia  i  ludzi  znanych  autorowi.
Realne  wesele  staje  się  materiałem  przekształconym  w
symboliczną  diagnozę  całego  społeczeństwa.

Twórca  nie  zapisuje  wiernie  rozmów  ani  nie  przedstawia
wyłącznie  prywatnej  uroczystości.  Bronowicka  chata  zostaje
symbolem Polski, a goście – reprezentantami różnych środowisk
i  postaw.  Autentyczne  doświadczenie  prowadzi  do  powstania
dzieła o znaczeniu narodowym.

Przykład „Wesela” pokazuje, że autor może być głęboko obecny w
utworze, mimo że nie występuje w nim pod własnym imieniem.
Jego spojrzenie ujawnia się w wyborze sytuacji, satyrycznej
charakterystyce postaci oraz symbolicznym sensie wydarzeń.

Krzysztof  Kamil  Baczyński  –
biografia pokolenia
W poezji Krzysztofa Kamila Baczyńskiego osobiste doświadczenie
łączy się z losem całego pokolenia. Młodość poety przypadła na
czas  okupacji.  Zamiast  studiować,  podróżować  i  swobodnie
rozwijać talent, musiał żyć w warunkach terroru, konspiracji
oraz ciągłego zagrożenia śmiercią.

Nie wolno utożsamiać każdego podmiotu lirycznego z Baczyńskim.
Jego  wiersze  nie  są  prostym  pamiętnikiem.  Obrazy  wojny,
katastrofy i śmierci wyrastają jednak z doświadczenia autora
oraz jego rówieśników.

W utworze „Rodzicom” poeta przedstawia więź z matką i ojcem,
od których otrzymał wychowanie, wrażliwość oraz patriotyczne
zobowiązanie. Osobiste wyznanie zostaje połączone z obrazem
młodego człowieka zmuszonego do przyjęcia roli żołnierza.



W „Pokoleniu” Baczyński mówi szerzej o generacji dorastającej
podczas  wojny.  Jej  przedstawiciele  zostają  nauczeni  braku
litości,  sumienia  i  miłości.  Nie  oznacza  to  pochwały
okrucieństwa.  Wiersz  pokazuje  moralne  spustoszenie  dokonane
przez okupację oraz lęk, że młodzi ludzie utracą zdolność
odróżniania dobra od zła.

Poezja  pozwala  Baczyńskiemu  sprzeciwić  się  anonimowości
śmierci.  Autor  obawia  się,  że  ciało  poległego  zostanie
odnalezione  po  latach  jako  bezimienne  szczątki.  Wiersz  ma
przechować imię, doświadczenie i wartości człowieka, którego
wojna próbuje zmienić w jedną z wielu ofiar.

Baczyński potwierdził czynem patriotyczne zobowiązania obecne
w poezji. Uczestniczył w konspiracji i zginął 4 sierpnia 1944
roku  podczas  powstania  warszawskiego.  Wiedza  o  jego  losie
wzmacnia  przejmujący  charakter  utworów,  ale  nie  powinna
prowadzić  do  traktowania  ich  wyłącznie  jako  biograficznych
dokumentów. Są starannie skonstruowaną, symboliczną wizją losu
pokolenia.

Tadeusz  Borowski  –  doświadczenie
autora i fikcyjny Tadek
Opowiadania  Tadeusza  Borowskiego  powstały  na  podstawie
doświadczeń  okupacyjnych  oraz  obozowych.  Autor  został
aresztowany w 1943 roku, trafił do Auschwitz, a następnie do
kolejnych  niemieckich  obozów.  Poznał  od  wewnątrz  głód,
przemoc, niewolniczą pracę oraz system masowej zagłady.

Bohaterem i narratorem wielu opowiadań jest Tadek. Nosi imię
zbliżone do imienia autora, posiada część jego biografii i
także jest więźniem. Nie można jednak utożsamiać obu postaci.
Tadek jest konstrukcją literacką służącą ukazaniu człowieka
zlagrowanego.

Borowski  celowo  zaciera  granicę  pomiędzy  autobiografią  a



fikcją.  Czytelnik  może  odczuwać  pokusę  uznania  wszystkich
zachowań Tadka za czyny pisarza. Taka interpretacja byłaby
błędna  i  prowadziłaby  do  pominięcia  artystycznej  funkcji
narratora.

Tadek przystosował się do obozowych zasad. Próbuje zdobywać
jedzenie,  unikać  śmierci  i  zachować  korzystną  pozycję.
Obserwuje cierpienie innych ludzi z pozorną obojętnością. Nie
jest  tradycyjnym  bohaterem-męczennikiem,  ale  więźniem
uwikłanym w funkcjonowanie systemu.

Pisarz wykorzystuje własne doświadczenie, aby postawić pytanie
o moralność w warunkach skrajnego przymusu. Nie twierdzi, że
ofiary były z natury egoistyczne. Pokazuje, że obóz świadomie
niszczył solidarność i zmuszał ludzi do walki o biologiczne
przetrwanie.

W opowiadaniu „Pożegnanie z Marią” bohater, podobnie jak młody
Borowski,  pracuje  podczas  okupacji  i  przygotowuje  poetycki
debiut. Świat sztuki istnieje obok handlu, przemocy, łapanek
oraz zagłady Żydów. Autobiograficzny materiał służy pokazaniu
przepaści między kulturą a okupacyjną rzeczywistością.

Cykle  „Pożegnanie  z  Marią”  i  „Kamienny  świat”  nie  są
pamiętnikiem w ścisłym znaczeniu. Łączą fakty, obserwacje i
doświadczenia  autora  z  fikcyjną  kompozycją.  Dzięki  temu
Borowski może przedstawić nie tylko to, co sam widział, lecz
także ogólny mechanizm obozowego odczłowieczenia.

Miron Białoszewski – pamięć cywila
„Pamiętnik z powstania warszawskiego” Mirona Białoszewskiego
stanowi jeden z najważniejszych przykładów autobiograficznej
literatury powojennej. Autor opisał wydarzenia z 1944 roku po
upływie  ponad  dwóch  dekad.  Nie  tworzył  więc  dziennika
prowadzonego podczas walk, lecz retrospektywną rekonstrukcję
własnych doświadczeń.



Tytuł „pamiętnik” jest istotny, ale Białoszewski przekształca
tradycyjną formę. Posługuje się językiem przypominającym żywą,
spontaniczną  mowę.  Zdania  bywają  urywane,  powtarzane  i
niepełne.  Dzięki  temu  powstaje  wrażenie,  że  narrator
przypomina  sobie  wydarzenia  na  oczach  czytelnika.

Autor  przedstawia  powstanie  z  perspektywy  cywila.  Nie
koncentruje się na dowódcach, wielkich akcjach bojowych ani
heroicznych  deklaracjach.  Opisuje  zdobywanie  wody  oraz
żywności,  życie  w  piwnicach,  przenoszenie  rannych,
bombardowania,  ucieczki  i  przechodzenie  kanałami.

Taka perspektywa odheroizowuje historię, ale nie odbiera jej
znaczenia.  Białoszewski  pokazuje  zwykłych  mieszkańców
próbujących  przetrwać  w  niszczonym  mieście.  Ich  codzienny
wysiłek staje się równie ważny jak działania żołnierzy.

Pamięć  autora  okazuje  się  niezwykle  szczegółowa,  ale  nie
należy zakładać, że po latach można dokładnie odtworzyć każde
słowo  rozmowy.  Dialogi  i  sceny  są  rekonstrukcją  stworzoną
przez  pamięć  oraz  wyobraźnię.  Ich  prawda  polega  przede
wszystkim na oddaniu atmosfery i sposobu przeżywania wydarzeń.

„Pamiętnik z powstania warszawskiego” nie tworzy pomnikowego
autoportretu.  Białoszewski  nie  przedstawia  siebie  jako
bohatera. Bywa przestraszony, zagubiony, zmęczony i zależny od
pomocy innych. Właśnie zwyczajność narratora nadaje świadectwu
wiarygodność.

Autobiografizm  służy  tu  ocaleniu  codzienności,  której  nie
pokazują  oficjalne  kroniki.  Wielka  historia  zostaje
przedstawiona poprzez ciało, strach, ruch ulicami i piwnicami
oraz relacje z najbliższymi.

Gustaw  Herling-Grudziński  –



świadectwo sowieckiego łagru
„Inny  świat”  Gustawa  Herlinga-Grudzińskiego  jest
autobiograficznym świadectwem pobytu w sowieckim łagrze. Autor
został  aresztowany  przez  radzieckie  władze  podczas  próby
przedostania  się  na  Zachód.  Po  śledztwie  i  absurdalnych
oskarżeniach trafił do obozu w Jercewie, gdzie doświadczył
głodu, ciężkiej pracy, chorób oraz przemocy.

Narrator wypowiada się w pierwszej osobie i jest uczestnikiem
wydarzeń. W tym przypadku związek między autorem, narratorem i
bohaterem  jest  wyraźny.  Nie  oznacza  to  jednak  braku
literackiej kompozycji. Herling-Grudziński wybiera wydarzenia,
tworzy  portrety  więźniów  i  łączy  wspomnienia  z  refleksją
moralną.

„Inny  świat”  posiada  cechy  autobiografii,  pamiętnika,
reportażu, eseju oraz literatury pięknej. Autor opisuje własne
doświadczenia, ale nie wysuwa siebie nieustannie na pierwszy
plan.  Interesuje  go  system  łagrowy  oraz  sposoby,  w  jakie
człowiek reaguje na skrajne warunki.

Szczególnie ważna jest historia Kostylewa. Więzień regularnie
przypala  sobie  rękę,  aby  nie  pracować  dla  znienawidzonego
państwa. Samookaleczenie staje się tragiczną próbą zachowania
wolności. Kiedy Kostylew zostaje wyznaczony do transportu na
Kołymę, co odbiera mu nadzieję na spotkanie z matką, oblewa
się wrzątkiem i umiera.

Herling-Grudziński  wspomina  również  własny  protest  głodowy,
podjęty przez polskich więźniów domagających się zwolnienia.
Opisuje  lęk,  ból,  opuchliznę  oraz  stopniowe  osłabienie
organizmu. Relacja zachowuje rzeczowość, ale czytelnik odczuwa
moralne znaczenie decyzji.

Po opuszczeniu łagru autor dołączył do armii Andersa. „Inny
świat” został opublikowany na emigracji, ponieważ przez wiele
lat  prawda  o  sowieckim  systemie  represji  nie  mogła  być



swobodnie przedstawiana w Polsce.

Osobiste świadectwo pełni więc funkcję historyczną i moralną.
Herling-Grudziński mówi nie tylko we własnym imieniu, lecz
także  w  imieniu  ludzi,  którzy  zginęli  i  nie  mogli  opisać
swoich doświadczeń.

Autobiografizm a prawda literatury
Przywołane utwory pokazują różne stopnie oraz formy obecności
autora  w  dziele.  Kochanowski  przekształca  śmierć  córki  w
filozoficzny cykl trenów. Pasek tworzy barwny i stronniczy
autoportret  Sarmaty.  Mickiewicz  wykorzystuje  własne
doświadczenia  miłosne,  więzienne  oraz  emigracyjne,  ale
przekazuje je fikcyjnym bohaterom i symbolicznym światom.

Wyspiański przetwarza wydarzenie, którego był świadkiem, nie
umieszczając  siebie  wśród  postaci  dramatu.  Baczyński  mówi
głosem  własnym  i  całego  pokolenia.  Borowski  celowo  tworzy
bohatera  podobnego  do  autora,  lecz  zachowującego  status
konstrukcji literackiej. Białoszewski oraz Herling-Grudziński
bezpośrednio  opowiadają  o  wydarzeniach,  w  których
uczestniczyli.

Autobiografizm  nie  jest  gwarancją  całkowitej  obiektywności.
Pamiętnikarz  może  się  mylić,  wybielać  lub  interpretować
przeszłość z późniejszej perspektywy. Poeta może wyolbrzymiać
uczucia, a powieściopisarz łączyć kilka prawdziwych osób w
jedną postać.

Nie oznacza to jednak, że literatura autobiograficzna jest
niewiarygodna.  Jej  prawda  nie  ogranicza  się  do  zgodności
każdego  szczegółu  z  dokumentami.  Równie  ważna  jest  prawda
doświadczenia: sposób, w jaki człowiek zapamiętał wydarzenie,
przeżył je i próbował nadać mu sens.

Subiektywność  nie  stanowi  wady,  jeśli  czytelnik  jest  jej
świadomy.  Dzięki  niej  poznajemy  historię  od  wewnątrz.



Oficjalny dokument może podać liczbę poległych i datę bitwy,
ale  pamiętnik  pokaże  strach,  głód,  hałas  oraz  reakcję
człowieka  ukrywającego  się  w  piwnicy.

Autobiografizm pozwala również twórcy ocalić własną obecność.
Człowiek  przemija,  ale  pozostawiony  tekst  przechowuje  jego
język,  wrażliwość  i  sposób  patrzenia.  Autor  mówi  do
potomności:  tak  widziałem  świat,  tego  doświadczyłem,  tak
próbowałem zrozumieć własne życie.

Jednocześnie  dzieło  może  przekroczyć  prywatność  autora.
„Treny”  powstały  po  śmierci  konkretnego  dziecka,  lecz
przemawiają do wszystkich ludzi doświadczających żałoby. „Inny
świat”  opisuje  los  Herlinga-Grudzińskiego,  ale  stanowi
świadectwo  całego  systemu  represji.  „Pamiętnik  z  powstania
warszawskiego”  przedstawia  drogę  Białoszewskiego,  a  zarazem
ocala codzienność tysięcy cywilów.

Najważniejsze  dzieła  autobiograficzne  nie  są  mechanicznym
przepisaniem  życia.  Pisarz  dokonuje  „alchemii  słowa”:
przekształca doświadczenie w obraz, kompozycję i uniwersalny
sens. Fakty stają się literaturą dopiero wtedy, gdy zostaną
świadomie ułożone oraz wypowiedziane językiem zdolnym poruszyć
innych ludzi.

Autobiografizm  służy  więc  zarówno  samopoznaniu,  jak  i
komunikacji. Autor próbuje zrozumieć własną przeszłość, ale
jednocześnie  przekazuje  ją  odbiorcom.  Jego  jednostkowe
doświadczenie może pomóc innym nazwać uczucia, których sami
nie potrafili wyrazić.

Twórcy mówią „o sobie samych do potomności”, ponieważ pragną
ocalić  od  zapomnienia  własny  świat.  Nie  zawsze  robią  to
wprost. Czasami ukrywają się pod imieniem fikcyjnego bohatera,
czasami  opisują  rodzinny  krajobraz  albo  nadają  osobistemu
przeżyciu formę narodowego symbolu.

Czytelnik  powinien  zatem  zachować  podwójną  świadomość.  Z
jednej strony warto rozpoznawać biograficzne źródła dzieła,



ponieważ pomagają lepiej zrozumieć jego tematykę i emocje. Z
drugiej – nie wolno sprowadzać utworu do życiorysu autora.
Literatura  posiada  własną  autonomię,  a  bohater  i  podmiot
liryczny nie są prostymi kopiami twórcy.

Ostatecznie wartość autobiografizmu polega na połączeniu tego,
co prywatne, z tym, co wspólne. Pisarz zaczyna od osobistego
doświadczenia,  ale  dzięki  sztuce  może  uczynić  je  częścią
pamięci  całej  kultury.  Przemijają  ludzie  i  zdarzenia,
natomiast  zapisane  słowa  pozwalają  następnym  pokoleniom
ponownie  spotkać  ich  emocje,  pytania  oraz  sposób  widzenia
świata.

Jeśli  szukacie  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebujecie  korepetycji,  konsultacji  to  polecamy  stronę
pisanie prac - fachowa pomoc w pisaniu prac - oczywiście tylko
w granicach prawa.

https://pisanieprac.edu.pl/

